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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z W ęgier. —

Połączona Gazeta Budy i Pestu  donosi pod 
d. 22. t. m . co n a s tęp u je : »Podług nadesła­
nych wiadomości od czasu wyłm chnienia cho­
le ry  aż do 10. styczni# r .t. dotkniętych hyło ta 
zarazą w Królestwie W ęgiersltiein m iejsc 4677 
a w tych 501,657 osób. Z tych do wyżej wzm ian­
kowanego czasu wyzdrowiało 268,891, u m ar­
ło 217,594, .a pozostało w ltu racy i 15,172 osób. 
Zaraza ta ustała w 43 jurysdyltcyjach, a zwła­
szcza w 2659 m iejscach."

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Rossyja. !

Jej cćsarzewiczowslia mość w ielka księżna 
H elena, Pawtowua przybyła w d, 7. z. m . w ie­
czorem  wpożądanum  zdrowiu do Petersburga.

Podług raportów , nadeszłych do m inistery- 
ju m  spraw zewnętrznych, w d. 16, grudnia r. z. 
było cłiorych na cholerę w gubem ijach  : Ar- 
changicłskiej 4, W ileńskiej 705 , W ołyńskiej 
343 , Grodzieńskiej 314 , Kurlandzkiej 6 , Iń- 
flantskiej 3 , M ińskiej 436 , Białostockiej 39. 
S um m a 1850.

Hiszpanija.
Król m ianował jenera ła  le jtnan la księcia Ala- 

gon jenerslnym  kapitanem  wójsk królew skich, 
jen era ła  lejtnau ta Gonzalez Moreno jeu cra l- 
nym  kapitanem  Grenady i Jaen, a hrygadyje- 
ra J. B nreau gubernatorem  wojskowym Malagi.

Gazeta nadworna m adrycka zawiera wyrok 
królew ski z d. 13. listopada, m ocą którego po­
zwolono Anglikom zakładać cm entarze w H i­
szpanii, .wszelako pod tym  w aruukiem  , ażeby 
takowe m urem  opasywali, i ażeby ani kościo­
łów, ani kaplic, ani nic podobnego nie budo­
wali, coby oznaczać mogło publiczne lub  p ry ­
watne nabożeństwo ich religii.

Portugalija.
M inister spraw duchownych i sprawiedliwości 

w \ća t następujące rozporządzenie do jen era l- 
nego intendenta p o licy i: »Szrzątki buntowni­
ków , pokonanych i rozprószonych, schroniw­

szy się r. 1828 na wyspę T e rce irę , powzięły 
niedorzeczny i śmiały zam iar wylądowania 
w jednym  punkcie wybrzeża Portugali], przy 
czem  wspierani są od byłego cesarza B ra-. 

zy lii, k tó rem u udało się we Francyi zacią­
gnąć pożyczkę od ltilltu kapitalistów i zw er­
bować cokolwiek obcego żołnierza. Hubo po­
życzka ta n ie bardzo środki p ien iężne po­
m nożyła, a siły do walczenia, licząc naw et 
owych zaciągowych, szczupłe są, lnbo wreszcie 
z niedorzeczności i zuchwałości tylko ludzie r* 
odważyćby się m ogli na ciosy licznego, czwi- 
ezonego,'walecznego i wiernego wojska, tudzież, 
na opór narodu, który relig iją i k ró la  swojego 
ńadewszyslko k o ch a , jednak  gdyby odważyli 
się na to , znajdą bczwątpienia w tćm  zgubę 
sw oje, a Portugalii wrócą spokojność i one 
szczęście, którego dawniej używała, a którego

fo-zez rewolucyjoniśtów pozbawioną była; wsze­
lk o 'je s t  przyzwoitą rzeczą użyć wszelkich po­

trzebnych środków przezorności. T ym  końcem  
oprócz innych rozporządzeń uchw alił k ró l j e ­
gomość, ażebyś j. w. pan  władzom, pod jego 
rozkazami będącym  , z a le c ił , by z największa 

, starannością nad zachowaniem się podejrzanych 
osób w obwodzie ich m ieszkających czuwały, ce­
le m  zniweczenia każdego zam achu , któryby 
przeciw  dobrej sprawie, przeciw  porządkowi i 
publicznem u bezpieczeństwu wykonać chciano i 
ażebyś j .  w. pan polecił im  oraz, by z zupełną 
gorliwością władze wojskowe wspierały, a miano­
wicie, ażeby starały się, ile  możności, ulżyć cię­
żarów, jak ie  poruszenia wójsk mieszkańcom, 
sprawić mogą ; przeto król, kochający podda­
nych swoich jak  ojciec rozkazu je , by niczego 
nie zaniedbać dla pom niejszenia niewygód, 
które w stosunkach teraźniejszych są nieod- 
zownemi."

Dzieńnik angielski M orning - H erald  zawiera 
list prywatny z Lizbony z dnia 24. grudnia, 
w k tórym  między innerni piszą : »Osoby naj­
lepiej zawiadomione o sprawach portugalskich 
były zawsze tego zdania, że D om  Miguel spu­
szcza się szczególnie na pom oc Hiszpanii, i 
myśl ta z dniem  każdym zdaje się więcej po­
twierdzać. Jen era ł C am pbell wrócił tu  z Ma­
drytu i przywiózł odpis mowy króla angielskie-
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g o , k tórą tu  powszechnie uważają za pomyśl- 
r' ą sprawie Dom  Pedra, a k tóra na um ysłach 
zwolenników D om  Pedra m ocne wrażenie ro- 

.  hic się zdaje. Nie podpada żadnej wątpliwości, 
żc S ir J . Cam pbell jazdą dowodzić będzie , a 
cóż Anglija przeciw  tem u  powiedzieć może, 
kiedy zdaje się być rzeczą pew ną, że Dom  
Pedro m a w swem  wojsku angielskich i fran- 
cuzltich oficerów? Od czasu wyjścia wojska ku  
brzegom  ta k  w Lizbonie spokojnie, jak  gdyby 
w jak iem  prowincyjonalnem  m ie śc ie ; każde 
stronnictwo względem skutku sprawy swojej 
zdaje się być pełne zaufan ia; lecz sprawa ta 
wyższe tylko zajm uje stany, średnie i niższe 
klasy mało o niej wiedzą i m ało nią zajmować 
się zdają. Na ten  jedynie p u n k t zgadzają się 
Vvszyscy, że skarb D om  M iguela w opłakanym  
znajduje się stanie. W ymuszona pożyczka wpły­
wa tylko nader oszczędnie. H rabia Povo, i wie­
lu  innej szlachty bardzo urazili się o to ,- że 
nazwiska je j stały na liście obok kupców. —  
Na żądanie tejże szlachty zaradzono tem u.

. Dowiaduję się w łaśnie, że p. H oppuer uczy­
n ił zapytanie rządowi portugalsltiem e, dla cze­
go pozwala, ażeby żołnierze hiszpańscy do woj­
ska przyjmowani b y li , i że przedstawienie 
względem  tego robił. Nie wiadomo jeszcze ja ­
k ą  na to odpowiedz odebrał.*

W ie lk a  B ry tan ija  i Ir la n d y ja .
Podług gaz ot londyńskich z d. 14. stycznia, 

rozkazał urząd długu narodowego w skutek aktu 
parlam entow ego ogłosić, co następuje :. »Lor- 
dowie kom isarze izby skarbowej ogłosili kom i­
sarzom  do redukcyi długu narodowego wyzna­
czonym , że istotne wydatki połączonych Kró­
lestw  Anglii i Irlandyi, przewyższają dochód 
w roku 3.831 kończącym się z d. 10. paździer­
n ika, o 20,557 fr. 18 szy. 11 den. Komisarze do 
redukcyi długu narodowego wyznaczeni, dla te - 
,g° podają tę wiadomość albowiem na rach u ­
n e k  um otzenia długów miedzy 5. stycznia a 
.5. kw ietnia 1832 żadnych nie użyją pieniędzy.

(pod.) Iłigham , jeneralny liontrolor.
Pułkow nik B rere tó n , stawiony przed sądem  

K risto lsk im , ponieważ pod czas tam ecznego 
. powstania długu w zbraniał się kazać strzelać 

do lu d u , został na śin. rć skazany. D niem  
przed te rm in em  swego stracenia sam  odebrał 
.sobie życie.

W d. 10. stycznia zebrali się w D ublinie po­
raź  pierwszy członkowie irlandzkiego parla­
m entu ' pod nazw ą: rady narodowej. Tym cza­
sem  nie było nikogo u  0 ’Conella oprócz 
p p . -C hapm ana , B lackaney, G rattan , R u th- 
tven i Wyse. P. G rattan przewodniczył. Na

pierw szćm  posiedzeniu uchwalono, aby w par- 
- lam encie nastawać na dozwolenie 125 człon­

ków dla Irlandyi.
W d. 11. stycznia z południa odprawiono ra- 

dę gabinetową , na której znajdował się lord 
kanclerz, który znowu przybył do Londyńu. 
.Ministrowie bawili prawie cztery godziny na 
tej radzie. Po ukończenia rady grKinetówej 
m iał lord P alm erston  udział w naradach p e ł­
nomocników p ięciu  dworów, poczein jeszcze 
tegoż dnia w ieczorem  naradzał się z p. Yari 
de W eyer.

Gazeta H ullerska donosi, że rzad zawarł 
właśnie kon trak t o zaopatrzenie 15 okrętów li- 
nijowych. Jako wieść dodają, że okręty Leda 
uprzednio stały w H am ber.

Podług Standard  wyniesieni będą następują­
cy czterej irlandzcy lordowie, na godność p a­
rów angielskich, aby głosowali w izbie wyż­
szej za b ilem  reform y. D unraven , Gorman- 
stown (katolik) Lism ore i Kossmore.

M argrabia Londonderry zaprzeczył pub licz­
nie w ieśc i, iz, co się dotyczę b ilu  reform y, 
zm ienił swoje zdanie. Oświadcza on, iz raczej 
za przybyciem  swojern do Londynu poda kró­
lowi dwie proźby przeciw  reform ie, podpisane 
przez mieszkańców hrabstw a D urham . Wsze- 

a k o .  nadszeryf w D urham  nie przychylił sio. 
dozyczenia m arg ra b i, aby zvvołał zgrom a­
dzenie W  tern hrabstw ie i onernuż odpowie­
d z ia ł: »VV czasie, kiedy cholera w niektórych 
częściach hrabstw a tak mocno grasuje, było 
by to, zdaniem  m ojem , nie roztropnością, zwo­
ływać wolaninów; litórzyby łatwo mogli się j e ­
den od drugiego zarazić, i chorobę tę zanie ić 
W  m iejsca dotąd od niej nie dolkniete.

Rząd brazylijski uznał, po uiejah iein  waha­
niu się, pretensyje angielskie względem  wyna­
grodzenia, i przy odbiciu statku pocztowego 
od brzegów Rio de Janeiro zamyślał wydać 
obligacyje na ilość przypadającą. Rząd czuwał 
mocno na wszystkie powstania, i właśnie u tłu - 
m ił był hu t czarnych na wyspie Cobras, gdzie 
500 tychże było wylądowało. W Fernainbnco 
jeszcze do 19. listopada niepoddali się byli b un ­
townicy. G ubernator, którego ciż żądali złoże­
nia z urzędu jalloteż i wszystkich Portugal­
czyków, zamyślał na nich uderzyć.

D rabia Mar skazany został nie dawno, jak  
wiadomo, na karę wiezienia w Edynburgu za 
to, iż —1 podług zeznania jego nie dobrowol­
nie —  do człowieka strzelił. D yrektor więzie­
n ia  karę tę , ile możności, ulżyć m u chcący, 
kazał wypo y.ądzić m u  kilka pokojów we własnym 
domu. H rabia jednak , nie kontent z włożone­
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go na siebie ograniczenia, talii tam  robił hałas, iż 
to doszło aż do uszu lorda, najwyższego sędziego 
Sżkocyi, który w to wdał się natychm iast i 
oświadczył, ze praw u i wyrokowi sądu sposo­
bem , jak im  takowy w ykonano, nie uczynio­
no zadosyć. Z tego względu odesłano h rab ie­
go Mar do właściwego więzienia pod ściślej­
sze zam knięcie.

F ra n c y ja .
■ Ililka  dzienników paryzkich um ieściło list 

p re fek ta  policyi G is tju e t, w Którym stara się 
uspraw iedliw ić z zarzutu dzień. Q uotid iennet 
jakoby policyja sam a uknowała namieniony tyle 
razy spisek w Notredam e. Oświadcza , iż wzglę­
dem  powodu um ieszczenia takowego zarzutu 
w dzieńniku angielskim  Times , przedsięwzięte 
je s t potrzebne sądowe śledztw o, aby nahyc 

1 objaśnienia w tej m ierze.
S\ Poitiers wybuchły w d. 3. stycznia roz­

ruchy  z powrodu opłaty podatku Octroi i po­
datków niestałych. Śm iałe postępowanie p re ­
fekta i jenera ła  przywróciły niebaw em  porządek.

Sąd królew ski paryzki zawyrokował w spra­
wie D u m o n te il, dotyczącej się m ałżeństwa 
księdza , w sposobie następującym  : Zważywszy, 
ze według dawnego praw a politycznego poświę­
cenie na księdza przeszkadza m ałżeństw u, a 
jeź li w pierwszych prawodawczych zgroniadze- 
n ich  ustała na chw ilę ta  p rzeszkoda, została 
jednakże przywróconą przez Concordat, który 
n ie przestał być ustawą p aństw a, przeto za­
kazuje się burm istrzow i szóstego obwodu Pa­
ryża i wszystkim innym  urzędnikom  cywilnym 
dać ślub księdzu D um onteil.

W dniu 14, stycznia ochrzczono W kaplicy 
T uillery jskiej córkę Dom  P e d ra , która przed 
sześcią tygodniami urodziła się w Meudon. Oj­
cem  chrzestnym  i m atką chrzestną byli król 
i królowa Francuzów. Wszystko odbyło się 
fam ilijn ie ; nie było nikogo z ministrów ani 
posłów , ani żadnej uroczystości.

Gazety paryzliie piszą pod d. 15. stycznia: 
Onegdaj był świetny bal w pałacu T u ille ry j- 
sl.iuŁ Król przybył z całą rodziną. Blizko 
3000 osób znajdowało się na tym  balu. Po­
m iędzy tem i było blizko 800 dam. Dom  P e- 

ro i jego m ałżo n k a , jalloteż księżniczki cór- 
ki króla , należeli do tańców. Dodać potrze­
ba , •że tańczono naw et walca , ale m łode księż­
niczki nie należały do tego. Pyszny stół na- 

'epował na przem ianę po innych rozrywkach. 
B ankiet trw ał aż do 4 1J2 rano.

Podług dzieńnilia Im partia l z Beęanson ode- 
, ? no tamże rozkaz , aby zbiegów neufchatel- 

Śkicłi o 60 godzin drogi ód granicy oddalić. 
List z A lgieru z'd. 25. grudnia donosi o przy­

byciu jenerałów  Savary i T rezel. Jen e ra ł Są- 
vary objął natychm iast dowództwo. Jen e ra ł . 
B ertezene odjedzie niezwłocznie (przybył już 
do M arsylii). P . P ichon codzień je s t spodzie.-* 
wany. Od p ięciu  m iesięcy nie pokazał się 
zbrojny nieprzyjaciel przed forpocztami. A ra­
bowie odbywali sam i policyją na ulicach. 
Wiele pokoleń rozbiło- swoje nam ioty pom ię­

dzy Fraucuzam i.
' Jen e ra ł le jtn an t T iburce  Sebastian! objął 
dowództwo dywizyi arm ii północnej , zbierają­
cej się w L ille  , w m iejscu  jen e ra ła  le jtn an ta  
h r . Barrois.

D zieńnik  Echo de la F ron tiere, wychodzący 
w V alenciennes , zapew nia, że w wojsku pół* 
Uocnem francuzkiem  nie okazują się żadne 
przygotowania w o jenne; przeciw nie wszystko 
powraca na stopę pokoju.

P . Lafayette po długiej słabości pierwszy 
raz d. 14. stycznia pokazał się w izbie de- *■ 
putowanych i od przyjaciół swoich był se r­
decznie powitany.

Jenerałow ie Portugalscy Cu6sin i Pizarro, 
podług Courier Franęais, odjechali z Paryża do 
B elle Isle , gdzie wsiędą na okręty, .należące 
do wyprawy przeciw  D om  Miguel. Jen e ra ł 
Saldanha towarzyszyć będzie cesarzowi D om  
P e d ro , który, j l k  mówią, niebaw em  opuści 
Paryż.

Państwo Papićzkie.
Oto je s t nam ieniony w przeszłym  num erze 

Gazety naszei m anifest kardynała sekretarza 
stanii do m ieszkańców legacyj : z

Tomasz , świętego kościoła rzymskiego k a r­
dynał B ern e tti, dyjakon z S. C esąreo , jego 
świątobliwości, papieża Grzegorza XVI. sek re­
tarz’ stanu.

Do mieszkańców legacyj.
Kiedy ojciec święty w lipcu  r. z. zezwolił 

na odwrót wójsli c. li. austryjackich z tych pro- 
wincyj, a n ie chcąc reszty państw  swoich od 
słan iać , nie m iał żadnych innych wójsk na 
swoje rozkazy gotowych; sądził, że powierzy­
wszy tymczasowie utrzym anie porządku i p u ­
blicznej spokojności, m ądrości, wierności' i 
honorowi wszystkich ty c h , którzy albo nie 
m ieli udziału do zaszłych zm ian , albo dotlili- 
w em  doświadczeniem nauczen i, będą gotowi 
pryczynić się do tak  zbawiennego zamiaru*

Jednakże upłynął ju ż  szósty m iesiąc od cza­
su tego ak tu  zaufania m o n arch y , a rzeczony 
rezu lta t nie został osiągniony. Przeciwnie po­
trzeba wyznać bez przesady, że w owych pro- 
wincyjacli nie zachowują nawet cienia należ­
nej uległości dla prawej władzy, i że życie i



m ają tek  pryw atnych wystawione są na dowol­
ność k ilk u  lu d z i, którzy sobie przywłaszczy 
n iepraw nie władzę , aLy bezwzględnie i zbro­
dniczo przeciw  tem u  postępować. Rozsze­
rzają  oni i przybijać każą na m urac li w m nó­
stwie buntownicze i k łam stw em  napełnione 
pism a, aby w ierniejszych poddanych ojca świę­
tego przerażać bojaźnią , spokojnych m ieszkań­
ców oszukać i uw ieść, urzędników obrazić i 
Spotwarzyć , i każdy ich rozkaz zniweczyć, sło­
w em , aby wszystko obalić, i owe piękne pro- 
wincyje pogrążyć we wszelkiej srogości anar­
ch ii. Sarna nawet zbrojna siła , owa siła, k tó­
ra  , wedle rozkazu ojca ś . ; składać sic m iała 
ss poczciwych i szanownych obyw ateli, m iłu ją­
cych istotnie dobry porządek i spokojność p u ­
bliczną , zepsuwszy się niestety przez ducha 
stronniczego, odstąpiła od swoich znanych form  
i swojego naturalnego u rządzen ia , i w n iek tó­
rych  m iejscach  była niekiedy narzędziem  zgu­
bnych gwałtownych czynności i zdrady. O j­
c ie c  ś. n ie zaniedbał to naganie, i m y sami 
daliśmy tó poznać prolegatom  przez um yślnie 
wysłaną da n ich  depeszę ; atoli wbrew nagany 
starali się coraz ,bardziej w ichrzyciele spokoj- 
ności nadać wojskom m iejsk im  ch arak ter woj­
ska wojnę wiodącego.

T ak i stan rzeczy , sprzeciwiający się jaw nie 
zamiarowi towarzystwa cyw ilnego, nie może 
być dłużej cierpianym  ani p rzeż rząd , który 
Z obowiązku i powagi , jak ą  solńo je s t  winien', 
m usi tem u  położyć k o n iec ; n iteż przez n ie­
zm ierna większość poddanych, którzy słusz­
nie ze wszystkich stron domagają się silnych 
środków.- - • -

Gdy wszystkie iune środki , służące ojcu ś. 
bezowocnie wyczerpane zostały , nie może so­
b ie inaczej pochlebiać , aby przywrócić porzą­
dek i spokojność w owych prowincyjach , jak  
gdy dowódzcom wojsk swoich zaleca wnijść 
tam że na załogę , rozwinąć s i lę , jakiej rząd 
po trzebu je do osiągnienia posłuszeństwa i usza- 

. nowania., i naltoniec zapewnienia władztwu 
m onarchy tego k ra ju  owej ręk o jm i, bez kió- 
rćjby każdy dalszy alit powolności, łaskawości 
i um iarkow ania, ja k  się dotąd działo, wypadł 
ze szkodą mocy lego rządu i spokojuości p u ­
blicznej.

Wojska papiezkie, dalekie od wkraczania w 
sposobie n ieprzy jacielsk im , lub ku  w sp arc iu 1 
rządu  terrorycznego , jakby  to chcieli wykła­
dać buntownicy, nie m ają innego przeznacze­
n ia , ja k  tylko wnijść spokojnie do owych pro- 
wincyj , gdzie zależeć będą od zastępcy jego 
świątobliwości. Zachowywać będą suroyyą k a r­
ność i stanowić będą jeduę z wami rodzinę.

Dane są najstosowniejsze rozkazy , aby prze­
strzegały karność według całej surowości praw  
wojskowych. -Czuwać oue będą nad u trzym a­
niem  publicznego, bezpieczeństwa , i do lego 
się przyłożą , aby obywatele powrócić m ogli 
do spokojnego zatrudnienia się domowego, na-' 
koniec aby uwolnieni zostali od mozolnej słnż- 
by wojskowej , do której teraz zm uszeni są 
przez cudze uroszczenie, »

T a je s t  wyraźna wola . ojca ś. jes t on mo­
cno p rzekonany, że woisko jego przyjęte zo­
stanie z owem poszanowaniem i miłością , ja ­
k ie onyni od jego poddanych przynależą, nie- 
nn iej pew ien j e s t , że porządek publiczny po 

wnijściu tych wojsk nie będzie w iecuj zaburzony'.
Gdyby atoli, pom imo słusznego oczekiwania 

jego świątobliwości, odważono śię stawić opór 
spokojnem u ich  w nijśc iu , lub  gdyby bunto­
wniczy nieprzyjaciele chcieli zaburzyć pokój 
publiczny przez nowe zamachy', natenczas oj­
ciec ś. prześw iadczony, że po swojem na troń 
wstąpieniu uczynił wszystko, co-od niego zale­
żało, aby ludom  swoim zapewnił pom yślność 
i szczęście, odpowiadające słowom , które dał 
z ojcowskiem uczuciem  serca , będzie zmuszo­
ny użyć innych środków, k tóre serce jego do­
tąd oddalało; przekonany, że m u ńie brałlnic 
owej szybkiej i potężnej pomocy i wsparcia , 
k tó re juz  raz zniweczyły karygodne przedsię­
wzięcie stronnictw a, ńie-lękającego się żadnej 
zbrodni, i nie zostawiającego żadnych innych śla­
dów, prócz śladów buntu , zaburzenia i anarchii.'

Z Sckrelaryjatu stanu d. 14. stycznia 1832.
T  o m . li a r  d y n a.ł B e r u s t t  I

A  — — — — — —

Doslrzcgacz austryjacki z dnia 26. styczma 
donosi pod artykułem  z Wiednia J. 26. t. m .:

O poruszeniach oddziałów wojska papiezltie- 
go , k tóre w skutek wydanego powyższego m a­
nifestu z F errary  i R im ini do Łegacyi wkro­
czyć miały, nadeszły przez Modenę z d. 21. b. m . 
następujące urzędowe wiadom°ści z F errary  
o poruszeniach kolum ny pod sprawą pułko­
wnika Zaulboni : »Pulkownik Zam boni, który 
w d. 19. t. m . z F errary  w yruszył, uderzył 
w d. 20. na powstańców, którzy chcieli m u  
bronić pod Baslia przejścia przez tam eczne 
raniię rzeki l ło , zm usił ich do ucieczki i o- 
panował tam eczny punkt. Dowódzca powstań­
ców i 12 ludzi zostało ra n io n jc h , 23 wzięto 
w niewolę i zabrano 25 sztuk broni , k tórą 
powstańcy porzucili. Pułkownik Zam boni spo­
dziewał się w d. 21 stanać w Ługo , przez co 
Zakryte je s t zupełn ie praw e skrzydło wójsjk 
pąpiezltich, posuwających się z R im ini ku Forli.



Kolum na, idąca z R im ini pod rozkazami p u ł­
kownika B arb ie r i, napotkała, podług wiadomo- 
-ści, odebranych z Modeny z d. 21. dnieni wprzó­
dy m iędzy Savignano a Cesena powstańców, 
uderzyła, na n ich  i po krótkiej potyczce roz­
prószyła ich. K apitan powstańców, M ontalłe- 
£ri, m a hyc zahity , a kapitan Cabianco ranio­
ny. Gdy wiadomość ta  nadeszła do Bolonii , 
czytań tam  można było na wszystkich rogach 
ulic słow a: '■Pomocy 1 Pomocy 1 Nasi pokona­
ni 1* Wezwano nawet wszystkich zdolnych 
do broni ludzi dla dania odporu , lecz w ięk­
sza część spokojnych mieszkańców Bolonii 
m ało się zdaje tego wezwania obawiać.

H o la n d jja .
W  dniu 14. stycznia w południe o godzinie 

W pół do pierwszej przybył goniec z P eters­
burga do I la g i , w 10 dniach ; przywiózł de­
pesze do angielskiego posła sir.Ch. Bagot. J e ­
szcze tegoż samego dnia wieczorem  posłany był 
ten  sam  goniec przez B ruxellę  i O stendę do 
Anglii.

W gazetach ho lendersk ich  czytam y: Słychać, 
£e przedłużenie , term inu  do nadesłania ratyfi- 
kacyj trak ta tu  z dnia 16. listopada jedynie spo- 
kojność m iłującym  środkom  przypisać • po­
trzeba. Pochlebiają sobie , że ta  przerw a czasu 
a z do 31. stycznia użyta będzie do rozpozna­
nia nowych ultladów.

B elg iju tn .
. B ró l Leopold przybył znowu w dniu 13. wie­
czorem  o godzinie lOtej do B ruxelli. R ilką 
godzinami wprzódjprzybyli.m inister wojny i j e ­
nera ł B elliard.

Rząd jak  słychać, zaniechał planu utworze­
nia p u łk u  cudzoziemskiego i postanowił ogra­
niczyć się na 1 batalijonie cudzoziemskim. —  
Pułkow nik M urat m iał złożyć powierzone so­
b ie  dowództwo.

Twierdzą , że m inisteryjum  m a zam iar prze­
łożyć wkrótce izbom  wniosek do prawa o po­
stanow ieniu nowego orderu, pod nazwą: orderu 
Leopolda.

Rozporządzeniem  z dnia 9. stycznia zarząd 
! publicznem  bezpieczeństw em  odłączono od m i- 

n istery jum  spraw w ew nętrznych i wcielono do 
tn iu istery jum  sprawiedliwości.

Załoga m iasta Mons i ltirasyjery z Tourney 
dostali rozkaz udania sie do B ruxelli , i ju z  
byli w m arszu , gdy im  rozkaz do powrotu na­
desłano.

N iem cy .
Na zgromadzeniu sejm u kalenberg - grnben- 

hagsliiego, odbytem  właśnie w Hanowerze, m ię ­

dzy innem i przedm iotam i wniesiono oraz p ro ­
je k t  do nowej ustawy gruntowej państwa i zro­
biono wniosek , 'ażeby prosić króla jm ęi , by 
pro jek t ten  udzielić raczył sejmowi , ce lem  
narady konstytucyjnej i przyjęcia onegoż.

Prussy.
— Z  B erlina  d. 16. styczn ia . — 

H zieunik C onstitutionncl N eufchatellois za­
w iera nas jępujące najwyższe pism o gabinetowe, 
wydane do[królewskiego kom isarza w N eufcha- 
te lu , jen e ra ła  porucznika F fu e l : ^O debrałem  
ostatnie raporta  wmość pana o szczęśliwym wy­
padku sprawy w ksieztwie m ojem  N eufchatel 
i z prawdziwem zadowoleniem pow ziąłem o nich 
wiadomość. Im  bardziej ojcowskie m oje serce 
było zasmucone nicspokojnpścią, w jednej czę­
ści ltra ju  okazującą się , tem  większą uczułem  
radość na widok try ju m fu , jak i poświęcenie 
się znacznej większości mieszkańców odniosło 
nad zhrodniczeroi planam i zuchwałej fakcvi. 
Dobrowolne to.wzruszenie całego wiernego ludu, 
który, ożywiony świętością przysięg i, bez innej 
pomocy , !prócz sił własnych , uzbroił się dla- 
przytłum ienia b u n tu , m a w sobie coś rozrze­
wniającego, wznoszącego duszę i wymagającego- 
szacunku. Mała ta kraina dała E uropie n au k ę  
i przykład , k tó re n ie-będą stracone i k tó re ją 
czynią godną zaszczytnego wspom nienia w h i­
storyk Z równą roztropnością jak  dzielnością 
postępowałeś wino pan w trudnych okoliczno­
ściach , i przez tnoję radę stanu i przez całą 
ludność najdokładniej byłeś wspierany. Spo­
dziewałem  się w iele po niej i po wmć p an u ; 
skutek.uspraw iedliw ił m oje nadzieje. Lud nouf- 
cliatelslli dał m i dowody swego przywiązania, 
k tóre nigdy nie wygasną w. mojej p am ięc i, 
a które bardziej niż kiedykolwiek wkładają na 
m nie słodkie i święte obowiązki. Wszystko, co 
uczyniono dla stłum ienia powstania, m iało ce ­
chę odwagi i roztropności. Prawe, i zrówna zręcz­
nością wykonane jak  ułożone działania, uw ień­
czone zostały skutk iem  , a niebo użyczyło bło­
gosławieństwa sprawie słuszności i powinności. 
Polecam  wmć p an u , abyś pism u tem u nadal 
największą jawność dla zawiadomienia N euf- 
chatelczyków o m oich ku  nim  uczuciach. Skoro 
pod każdym względem porządek w k ra ju  b ę ­
dzie przywrócouy , wzywam wmć pana , abyś 
m i wym ienił wszystkich tych, którzy byli tak  
szczęśliwi, odznaczyć się w ch w ili, kiedy przy 
wybornym ogółu sposobie m yślenia trudno było 
innych przewyższyć; znajdą oni niezawodnie 
najpiękniejszą] nagrodę w w las nem  przekonaniu, 
lecz im, równic jak  sobie sam em u w inien je s t­
e m , dać im  dowody mojej wdzięczności. Po-



donnie wzywam wmc p an a , abyś m i, w poro­
zum ienia z radą stanu, przedstaw ił' wszel tie 
zm iany form  adm inistracyjnych , których po­
trzebę la b  użyteczność wykaznje przeszłość 
i teraźniejszy stan k ra ju ;  a jeże li Bóg raczy ła- 
sławie wesprzeć m oje zam iary usiłowania,, to 
spodziewam s ię , że kraj ten  s tan iec ie  coraz 
raz bardziej wzorem  pom yślności, jak  _ uż 
je s t w zorem  w szelkich cnót obyw atelskich.—  
B erlin  d. 41. grudnia 1831. —  Fryderyk Wil- 
hełm .*

Gazeta królew iecka zawiera pod rubryką:
Z Hyólewca d. 15. stycznia, co następuje ; Ofi­
cerowie polscy niegdy korpusu Giełguda, któ­
rzy się zdali na łaskę cesarza Rossyjs.ltiegO, 
i którzy przyjęli am nestyją przez jego cesarską 
m ość tew u korpusowi łaskawie d an ą , przybyli 
powiększej części do swojej ojczyzny. Rząd 
pruski dał większej liczbie oficerów , którzy 
nie m ieli sposobu przedsięwziąć podrć y do 
granicy, forszpauy i pobierany przez nich żółd 
aż do granicy i pułkownik F reusser, który k iero­
wał odwrotem podoficerów i szeregowych wspo- 
mnionego korpusu , up'ovVafzńiony był- do p rze­
praw ienia tych oficerów przez granicę pod Nei- 
denburgiem . Ze strony rossyjskiej upoważniony 
był do przyjęcia Polaków pow racających, na 
całej lin ii od T orunia aż do Neideitburga , je - 
n era ł m ajor baron S ed d e le r , a na p u n k c i e  
pod N eidenburgiem  , ro tm istrz W ogak.1- Gdy 
pnłkow uilt F reusser zawiadomił jenera ła  ros- 
syjskiego o dauem  sobie z lecen iu , poczyniono 
ze strony rossyjskiej przygotowania i dano ofi­
cerom  na granicy forszpańy /  aby bez zwłoł: 
-lalszą podróż odbywać m o g li, a naw et ze stro­
ny rossyjskiej otrzym ał każdy oficer na swoje 
potrzeby codzieńnie ru b la  srebrnego, aby dal­
szą podróż rnógł odbywać. Szczególniej zaś 
pułkow nik P reusser doniósł rządowi, żs cesar­
sko rossyjskie władze , a mianowicie je n e ra ł 
m ajor S e d d e le r , jakoteż rotm istrz W ogak , 
wspom nionych oficerów polskich tak  p -zyjaźnie 
i po ludzku  p rz y ję li , że w tym względzie nic 
Więcej do życzenia n ie pozostawało i każdj, we­
soło i bez trosk i o swoje przyszłość , p rzedsię­
wziął podróż do domu. Niebawem  powracać 
także będą iło swojej ojczyzny oficerowie kor­
pusu  Rybińskiego , którzy , prosiwszy cesarza 
Rossyjskiego o ułaskaw ienie, ze względu na wsta­
wienie się rządu p rusk iego , otrzymali szcze­
gólną am nestyją. Oficerowie byłego polskiego 
p u łk u  gwardyi strzelców, należący do tego kor­
pusu  , wyruszyli ju ż  w podróż na zasadzie da­
nej im  przede wszystkimi am nestyi ; w dniu
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13. b. m . spodziewam byli w N eidenburg , a ze 
względu przychylności, okazanej ku  praw em u 
m onarsze , przygotowały władze rossyjskie zna­
m ienitsze dla n ich  przyjęcie. Ci zaś z ofice­
rów p o lsk ich , którzy przeszli na ziem ię p ru ­
ską , a którym  własne przekonanie nie pozwala 
wracać do ojczyzny, i którzy przeto widza się bye 
zmuszonymi szukać w innych państw ach przy­
tu łku  , wyjąwszy niew ielu z powodu słabości

/zd ro w ia , lub  zdania potrzebnych rachunków , 
tymczasowo- pozostali, udali się także tam , do­
kąd ich los powołuje , jak i sobie sami przygo­
towali. Foriieważ większa część tychże nie 
m iała także potrzebnych funduszów do dalszi 
podróży , przeto kró l i pan nasz w łaskawości 
swojej i tym że oficerom pozwolił forszpanów 
i pobierania żołdu aż do granicy państw p ru ­
skich. Odjazd ich  postanowiony został w roz­
m aitych oddziałach, a oficerowie pruscy towa-- 
rzysząc im  , starają się dla n ich  o leże noc- 
i i e , jakoteż o obm yślenie potrzebnych for- 
szpanów. W niosek przeto , jakoby- ciż ofice­
rowie na koszt rządu francuzkiego podróżowali 
je s t  bezzasadny. Oby te pew ne podania po­
służyć m ogły-tym , którzy m ają upodobanie 
rozszerzać w tej m ierze fałszywe i przesadne 
wiadomości i oby te, o ile to jeszcze być może, 
zawstydziły ich  i poprawiły. W każdym razie, 
każdy bezstronny będzie m iał to przekonanie, 
że tchnąca ludzkością dobroć naszego- -dostoj­
nego m onarchy okazała się świetnie względem  
tych cudzoziemców, jakoteż, że oficerowie ros- 
syjscy i urzędnicy upoważnieni przez swojego 
czsarza , działając całkiem  w m yśli.słów : po­
k o ju , zapom nienia i przebaczenia , przez swo­
jego m onarchę wyrzeczonych, zdają się być 
pobudzeni tym szlachetnym  przykładem  jego 
cesarskiej mości do postępowania w tym  duchu 
łaskawości.

Podług doniesień z M erseburg- wprowadze­
nie nowego porządku m iast tak  dalece ku  
końcu roku w tam tejszym  okręgu rządowym 
posunione zostało , że ju ż  praw ie wszędzie 
obrano nowych deputowanych m iast i że wszy­
stkie prawie nowe m agistratury w ciągu najb liż­
szych m iesięcy urządzone będą.

? : i

W IDOW ISKA we L W O W IE .

T e a t r  n i e m i e c k i .  — Dziś: E in U hr, wielki melodra­
mat w 3 aktach.

T e a t r  p o l s k i .  — Ju tro : Siedm dziewcząt pod bronią.
opera w 1 akcie, — i N ienaw iść kobiety ko- 
medyja w  1 akcie.

; —  Drukiem: Piotra Filiera.


